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G6RZELNIK
Grgan poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu.

W yd aw ca : P o l s k i e  Tow arzys two  gorze ln icze . — R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  Gleras ieńsk l Fe l i ks , ul . M i l k o w a k i e g o  I. 9.

Odezwa.
Sm utne świadectwo o pojmowaniu 

spełniania  dobrowolnie przyjętych obowiąz­
ków wystawiamy sobie w obee innych za ­
wodów i stowarzyszeń przez to, że w piś­
mie naszem tak często zam ieszczane być 
m uszą przypomnienia dla członków i pre­
num eratorów  o konieczności w yrów nania  
zaległych wkładek do naszego Towarzystwa, 
względnie przedpłaty za nGorzelnika“|

W  bieżącym roku zaległości te znacz­
nie wzrosły, a to świadczy bardzo ujemnie
0 naszem poczuciu łącznośći, o życzliwości 
dla wspólnej nam sprawy.

Wszelkiemi siłami s ta ram y się nasz 
organ zawodowy u trzym ać i rozwijać, lecz 
niestety trudno  oędzie podołać temu zada­
niu, bo koszta diuku, papieru, porta, admi- 
nistraeyi i spółpracow nietw a trzeba pono­
sić i zaraz wyrównywać, tymczasem zaś 
wkładki i p rzedpła ta  nie wpływają regu­
larnie, lecz co gorsza w znaczniejszej kwo­
cie zalegają, a wszelkie przypomnienia
1 upomnienia to... to „groch o ścianę". — 
Przy takiej opieszałości nie zdołamy w koń­
cu prowadzić tak pożytecznego wydawni­
ctwa, a naw et — byt naszego Tow arzystw a 
zachwiać się może. — Szanowni Koledzy 
zechcą poważnie nad tą  kwestyą zas tano­
wić się, a lbowiem dalej tak  być nie p o ­
winno i nie może.

Corocznie wydaje Towarzystwo k il­
kadziesiąt koron na sporządzanie i wysyłkę 
kart przypominających, czyż nie jest to 
grosz bezproduktywnie w yrzucony?

Przy tej sposobności ośmielam się 
najuprzejmiej przypomnieć Szanownym  K o­
legom. że podpisany w ydaw ca „ S k o r o ­
w i d z a  g o r z e ń  nie należy do zamożnych 
filantropów, że poniósł koszta nak ładu  tego

wydawnictwa, a mimo tego do tej pory 
nie o trzym ał jeszcze od przeszło 200 kole­
gów przysyłki pieniężnej za  ową książkę — 
wszak to tylko po 3 korony, czyż ta  kwoia 
może stanowić dla pojedynczego odbiorcy 
różnicę — dla wydawcy jednak  zbiorowo 
uiszczona stanowi możność pokrycia wyło­
żonych kosztów.

W  imię łączności i potrzeby g ro m a d ­
nego skupienia  sił naszych, w imię zaw o ­
dowego koleżaństwa i konieczności ochrony 
naszych interesów, wreszcie w imię po ­
czucia rzetelnej chęci spełnienia  obow iąz­
ków proszę i wzywam Panów  do u po rząd ­
kowania rachunków z Tow arzystw em  i „Go- 
rze ln ik iem ‘ .

Spasów 25 września  1904.
Antoni Jenik.

D R .  K R  H A N D R O W S K I .

Związek niemiecki
w p rzem yśle  spirytusowym, jego utworzenie,  

o rgen izacya  i dz ia ła lność.
{ Z „Przemysłowca** Nr. 51)

(Ciąg dalszy).
J a s n ą  je s t  rzeczą, że w ten  sposób 

otworzono w Niemczech szeroko drogę wy­
wozowi spirytusu za granicę i zużyciu 
spirytusu do celów przemysłowych przez 
obniżenie ceny spirytusu dena tu row ane­
go i naw et przez założenie premii na 
każdy hektolitr takiego sp iry tusu . D z ia ła ł- 
ność tow arzystw a była teraz obfita w ow o­
ce; obmyślano tylko sposoby s tosow ania  
spirytusu do opału, oświetlania i ruchu. 
Nie potrzeba dodawać, że bezpoś”edni zysk 
z tego us taw odaw stw a wyciągnąć mógł tyl­
ko przemysł spirytusowy, a zwłaszcza go- 
rzclnictwo wiejskie, mając o tw artą  drogę 
do dalszej produkcyl spirytusu bez ogląda­
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nia się na  kontyngent. Głównym celem ta ­
kiego działania  było oczywiście popieranie 
przy pomocy ustaw odaw stw a gorzelń ro l­
niczych kosztem większych gorzelń przem y­
słowych. Odtąd gorzelnie rolnicze mogły 
swobodnie powstawać, zwłaszcza w Niem-1 
czech wschodnich. Cel ten został też do­
skonale osiągnięty; w roku bowiem 1898/99 
państwo niemieckie liczyło ju ż  5571 
gorzelń ziemniaczanych, 8901 gorzelń 
zbożowych, 29 melasowych, a 46425 d rob­
nych (1 hektolitr rocznie), przerabiających 
inne materyały (głównie owoce).

Zaw ładnąw szy  u s taw odaw stw em  i u- 
czyniwszy z niego środek do wzmocnienia 
przem ysłu  gorzelnianego wiejskiego, to w a ­
rzystwo wytwórców spiry tusu  mogło spo­
kojnie patrzeć w przyszłość. Tem u atoli 
stanęły na drodze przeszkody innej n a tu ­
ry. Obok wytwórców spirytusu- nadzwyczaj 
poważne stanowisko zajęli rafinerzy, k tó­
rych wprawdzie niewielka garstka, bo oko­
ło 150, potrafiła  jednak  dyktow ać ceny na 
spirytus surowy przez długie tata, zw łasz­
cza, że nie istniał w Niemczech pomiędzy 
wytwórcami wspólny związek do sp rzeda­
ży spirytusu. Podobnie, jak  się ma rzecz 
obecnie w Austryi, cena spiry tusu  zależała 
zaw sze od giełdy berlińskiej, a na giełdę 
mogli w pływ ać jedynie  kupcy, potężni ma- 
teryalnie; kilkanaście  na tom iast  tysięcy wy­
twórców spiry tusu  z powodu rozstrzelenia  
swego nie mogło zapobiedz wananiom się 
ceny. Producenci też zmuszeni byli nieraz 
pozbywać się swego tow aru  za niską cenę, 
dyktow aną przez giełdę; przytem wzrost 
ilości gorzelń rolniczych i zwiększona pro- 
dukcya musiały z natury rzeczy ujemnie 
oddziaływać na tę cenę. T ow arzystw o wy­
twórców stara ło  się wprawdzie złączyć 
w jeden  karte l  przeciwko rafinerom, ale 
do tego z braku jedności nie przyszło na 
razie. Dopiero u s taw a z r. 1887 podcięła; 
nieco dobrobyt rafinerów przez nagłe 
zmniejszenie się konsumcyi o ' j3 i przez 
konieczne ograniczenie rucnu. Później, s ta ­
ran iem  tow arzystw a wytwórców, zaczęły 
powstawać stowarzyszenia prowincyonalne 
właścicieli gorzelń, a choć one nie rozwi­
nęły się w całem państwie, to jednakże 
działalnością swą i częściowem skartelizo- 
w aniem  sp iry tusu  zdołały zastraszyć  potę­

żnych rafinerów. W alka  z niepewnym wy­
nikiem dla s tron obu gotowa była  w ybuch­
nąć. Do tej walki byłoby niezawodnie przy­
szło, gdyby znowu nie działalność to w a­
rzystwa wytwórców spiry tusu  i ich kiero­
wników, którzy zaproponow ali  zgodę po­
m iędzy w ytw órcam i spirytusu a ra f ine ra ­
mi. Ci ostatn i bardzo chętnie się zgodzili 
na propozycyę. Obiedwie strony — pier w- 
sza znana  pod nazw ą „D er Verwertungs- 
verband deutscher S p ir i tu s fab r ikan ten“ a 
d ru g a  pod nazwą „Centrale fur Spiritus- 
verw en tung“ — złączyły się w jeden  zw ią­
zek ogólny i zaw arły  ‘kontrak t aż do roku 
1908. Ze względu na ważność i pożytecz­
ność przedmiotu, przytoczę osnowę k o n ­
trak tu  i organizacyę związku.

Na podstawie tego kon trak tu  członko­
wie związku wytwórców spiry tusu  („Ver 
wentungsverband  deutscher Spiritusfabri- 
kanton") są obowiązani całkowity spiry tus 
surowy, jaki zostanie w yprodukow any  w ich 
gorzelniach od 15 w rześn ia  1899 r. do 30 
w rześnia  1908 r., sprzedać za pośredni­
ctwem centrali („Centrale fur Spiritusver- 
w e r tu n g 1). Sprzedaż  tę cen tra la  dokonywa 
na rachunek  ogólny; zarówno centrala  sa ­
ma, jak  i jej członkowie nie mogą na r a ­
chunek w łasny lub na  rachunek innych 
prowadzić  handlu  ani spirytusem surowym 
ani rafinowanym. Centrala obowiązana jest 
otrzymany spirytus przerafinować i s ta rać  
się w sposób kupiecki go sprzedać. Prócz 
tego obowiązkiem centrali jes t  ponosić ko­
szty transportu  tow aru  surowego do fabry­
ki stowarzyszonego, dalej zabezpieczyć t o ­
war od ognia i t p. Jak o  odszkodowanie 
za zobowiązania, przyjęte na siebie i za 
rektyfikacyę spirytusu, cen tra lna  o trzym uje 
część sumy rocznej, uzyskanej ze sp rzed a ­
ży spiry tusu . Przedsięb iorca  gorzelniany 
otrzymuje na tychm ias t  po dostarczeniu  to­
w aru ryczałtową kwotę (Abschlagszahlung) 
według ceny, której wysokość do 15 listo­
pada każdego roku us tanaw ia  wydziar ogól­
ny. Ostateczny obrachunek odbywa się 
z końcem roku, tj. z dniem 30 września.

Zależnie od położenia geograficznego 
miejsca dowozu wartość nadesłanego to­
waru jest odmienna: większa lub mniejsza. 
W tym celu ustanow iono kilka miast s ta ­
łych równorzędnych (Paritfitsp latze11) t. j.
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Berlin, Drezno, Lipsk, Memel, Tiiża, Szwe- 
rin. Do innych m iast dostaw iony spiry tus 
dostaje premię, lub też ulega redukcyi 
w cenie („Auf und C n te rg e ld 1' ). Różnice te 
wynoszą od 1 mk. 20 f. do 4 m ; 40 f. 
więcej lub mniej za każdy hektolitr  sp iry ­
tusu. Kapitału, potrzebnego do pokrycia 
wartości pieniężnej sp iry tusu  surowego, 
muszą członkowie centrali  sami dostarczyć.

Gorzelnicy nie po trzebują  zrywać z do­
tychczasowymi odbiorcami, wytwórcam i spi­
rytusu, handlarzam i lub stowarzyszeniami, 
a  naw et mogą i nadal z tego sam ego k re ­
dytu dotychczasowego korzystać.

O kupnie spirytusu surowego, o sprze­
daży oczyszczonego lub denaturowanego 
rozstrzyga zawsze wydział główny.

Tak przedsiębiorcy gorzelniani, jak  
i członkowie centrali w razie niespełnienia 
zobowiązań u legają  wielkim karom  p ienię­
żnym. Gorzelnik, który spirytusu su ro w e­
go nie sprzedaje przez centralę, do czego 
się zobowiązał, płaci 20 m arek  kary za 
każdy hektolitr spirytusu, sprzedanego gdzie­
indziej, a za udział w gorzelni, nie nale­
żącej do związku spirytusowego płaci karę 
wysokości 30000 marek. Podobne kary po­
noszą członkowie centrali.

Członkiem związku wytwórców sp iry ­
tusu może być każdy właściciel gorzelni 
w państwie niemieckim. Związek dzieli się 
na 11 oddziałów. Każdy oddział na 26.000 
hektolitrów zgłoszonego kontyngentu  wy­
biera jeanego członka do wydziału czę­
ściowego. Prezesi wydziałów częściowych 
stanowią wydział główny, który wybiera 
wydział gorzelników, złożony z 7 członkow 
i 7 zastępców.

Centrala dla sprzedaży  spirytusu jest 
s towarzyszeniem  akcyjnem z poręką ogra­
niczoną. Jej rada  nadzorcza  sk łada  się z 8 
zwykłych członków i 8 zastępców. iSpe- 
cyalny też utworzono oddział do zastoso­
wania spirytusu w technice; na czele od­
działu stoi prof. dr. Paw eł Wittelsbófer.

Organami wspólnymi obydwu powyż­
szych zw iązków  (gorzelników i centrali) 
są: wydział główny, miejsce próbne (Prii- 
fungsstelle,. rada  przyboczna i sąd polu­
bowny.

Wydział główny składa się z 7 człon­
ków związku wytwórców spirytusu i 7 człon­

ków rady nadzorczej centrali. P rzew odn i­
czący wydziału głównego i jego zastępca 
m uszą być wybierani z grona przedsię­
biorców gorzelnianych.

Miejsce próbne (Priifungsstelle), które 
ma na celu kontroię całej agendy tow arzy ­
stwa, urządza wydział gorzelników; ma ono 
sw ą siedzibę w Berlinie. Przyłożonym je s t  
obecnie baron Putllitz, któremu do pomocy 
przydano kupca.

Rada odbiorców sk łada  się z 7 człon­
ków i 7 zastępców z kół destylatorów, wy­
twórców octu, likierów i t. d.

Wszyscy członkowie związku wy­
twórców spirytusu uważani są  zarazem  za ¥
członków związku ogólnego w ten  sposób, 
że Unia personalna je s t  kom pletną. P rz e ­
wodniczącym obydwóch towarzystw  jest 

jF rass  Klanin, a prowadzącym  interesy t a j ­
ny radca prof. Delbriick. (C. d. n.).

Ppzed rozpoczęciem kampęnii.
O d c z y t  A.  . leniksi  na  Z j e ź d z i ć  o k r e s o w y m  w  S o k a l u  

w d n i u  4 w r z e ś n i a  11)04.

W ażną rzeczą w prowadzeniu gorzelni 
je s t  umiejętne zastosowanie  dobrej codziennej 
manipulacyi technicznej, atoli o wiele w a ż ­
niejszym dla gorzelnika jest  ułożenie już 
z góry dobrze obmyślonego planu postępo­
wania przez ca łą  kam pan ię .  Mając n a ­
przód przygotowany plan w ręku , łatwo 
nam będzie według wytyczonej drogi po- 
stęnywać, w ten sposób unikniemy chaosu 
w naszych czynnościach i niepotrzebnych 
kłopotów, a w następstwie uchronimy się 
od nieregularnych wydatków wódki i m o ­
żliwych strat w gorzelni.

Dotychczas zacierając przeważnie ty l ­
ko same kartofle (wyjątkowo tylko kuku- 
rudzę na. większą skalę) nie potrzebowaliś­
my układać planu . przed rozpoczęciem 
kampanii, gdyż każdy myślący gorzelnik 
nie przygotowywał się do przysposobienia 
drożdży dla każdego gatunku kartofli z oso­
bna. O dm ienne gatunki mieszał w odpo­
wiednim stosunku razem, przyprow adzając 
przez to i skrobię i zaw artość  soli w k a r ­
toflach (znane nam pod m ianem  ciężkiej 
fermentacyi) do średniej przeciętnej; d la­
tego też prowadził swoje drożdże rów no­
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miernie, odpowiednio do uregulowanych 
w ten sposób  składników w zacierach  k a r ­
toflanych.

Zacieraliśmy wprawdzie i zboże, ale 
działo się to zwykle chwilowo i dorywczo, 
najczęściej przy końcu kampanii, w czasie 
przejściowego w yczekiw ania  na kartofle, 
jak ie  od sadzenia  pozostać miały. Nie m o­
żna było wtedy myśleć o dobrych wydat­
kach, gdyż nie mieliśmy czasu przysposo­
bić naszych drożdży odpowiednio do ta ­
kich wyjątkowych zacierów, tem więcej, że 
i owe zaciery sporządzaliśmy w takich r a ­
zach nie tak, jakby  wypadało, ale tak, jak 
nam  to miejscowe okoliczności i u rząd ze ­
nie zacierni pozwalały.

To też w taki sposób robione zaciery 
zbożowe przynosiły  zawsze s tra tę  w g o ­
rzelni, albowiem nie można było całej za­
wartości skrobii przeobrazić na cukier, a 
cukru  na  wódkę.

Zupełnie inacze.i przedstawia się sp ra ­
w a dziś, kiedy widzimy, źe z powodu nie­
urodzaju kartofli i kukurudzy, a nadto  z po­
wodu b raku  suchej paszy dla bydła, będzie­
my musieli skom binow ane płody rolne 
przerab iać  na wódkę i brachę. — Obecnie 
z góry wiemy, że będziemy zacierać k a r ­
tofle z domieszką zboża takiego m ianow i­
cie, jakie będzie do nabycia  przez gorzel­
nię z uwagi na cenę i wydajność spirytusu 
możliwe —  a za tem mieć będziemy z róż­
nymi gatunkam i zboża do czynienia przez 
ciąg całej kam panii  w celu wyrobienia kon­
tyngentu i przezimowania żywego inw en ta ­
rza  gospodarczego. — T a  pewność rozsze­
rza naszą  działalność.

W obec tego obmyślenie należytego 
planu kam panii  s tanowi w ażną sprawę, 
potrzeba, byśmy równom iernie  rozdzi ilili 
zaciery zbożowe między kartoflane, bo tym 
sposobem zyskam y możliwe regularne za­
ciery i wydatki wódki, a nadto  potrzebną 
ilość brahy  o jednostajnej wartości pokar­
mowej.

Mamy więc dwa główne zadania  do 
spełnienia, a mianowicie:

1. Zacieranie  zboża rozm aitych ga­
tunków,

2. Uzyskanie jak  najlepszych wydat­
ków z zacierów zbożowych.

Co do zacierenia  różnorodnych g a tu n ­
ków zboża to sp raw ą  tą zajm uje się wła­
śnie dzisiejsze Zgromadzenie nasze udzie­
lając sobie wzajemnie rad  z doświadczeń 
i dłuższej praktyki. 7  rozpraw naszych 
wynika, że aby uzyskać dobre wydatki 
z oddanych nam do przerobu produktów 
należy przedewszystkiem umiejętnie p rze ­
prowadzić  zacier z każdym poszczególnym 
gatunkiem zboża, następnie  zacier uzyska­
ny dobrze scukrować, a w końcu poddać 
go czystej i prawidłowej fermentacyi.

Aby spowadować czystą praw idłow ą 
fermentacyę, nieodzownie potrzeba „ d r o ż ­
d ż e  d o  w ł a ś c i w o ś c i  z a t a r t y c l i  
p r o d u k t ó w  o d p o w i e d n i o  p r z y ­
s p o s o b i ć " ,  a pod tem określeniem, ro ­
zumiemy nie tylko ilość, ale i jakość d roż ­
dży pod względem kwasu. Wiemy, że wię­
cej skoncentrowane zaciery kartoflane w ym a­
gają więcej kwasu w hołowicy, a słabiej 
skoncentrow ane mniej, zaś zaciery zbożowe 
i kukurudziane , jeszcze mniej.

Mając ilość kwasu zastosow ać do 
właściwości za ta rtych  materyałów, a robi­
my zaciery mieszane z kartofli i zboża, to 
musimy poprzód wypośrodkować do jakiego 
stopnia kwasu powinniśmy hołowicę do­
prowadzić dla takiego zacieru. W yjaśnię 
to na przykładzie: .

Robimy dziennie 90 hl. zacieru, w któ­
rego skład wchodzi 30 hl. zacieru zbożo­
wego i 60 hekt. kartoflanego. Zac ie r  k a r ­
toflany ma 20%  cukru, a zbożowy 16% — 
zatem przeciętna stopniowość zacieru wy­
nosi 18-66% S. — Jeż li dla zacieru k a r ­
toflanego mamy uzyskać w hołowicy 2° 
kwasu, a dla zbożowego 0 ’8°, to rachunek  
ten p rzedstaw i się nam następująco:

(60 X  2 =  120) +  30 X  0-8 =  24) =  
144 : 90 — 1-6° k w a s u ,  taką  też ilość k w a ­
su mamy przygotować w drożdżach dla 
zmieszanego w powyższym stosunku z a ­
cieru.

Widzimy przeto z tego przykładu, ile 
stopni kw asu  będzie nam  potrzeba przy 
rozmaitych mieszaninach zacieru. Stopień 
kwasu będzie zatem  balansow ał pomiędzy 
0-6 i 2 -5°. Otóż zachodzi przytem  bardzo 
ważne pytanie, czy jes teśm y w możności 
kwas mleczny ściśle na dziesiętne u łam ki 
procentów wyprodukować.
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Chcąc na  to pytanie odpowiedzieć, 
p rzypa trzm y się wpierw, z jaką  procedurą 
m am y do czynienia przy wyrabianiu kwasu 
mlecznego w naszych gorzelniach. P rzy­
puśćmy np. że prowadziliśmy kw as na 2 3, 
a  pojutrze putrzebować go będziemy tylko 
1'6°, robimy przeto dziś zaparkę. ukwasza- 
my ją  przez mniej więcej 24 godzin, pil­
nujemy nieustannie, naw et i przez całą noc, 
aby ją  u trzym ać  przy temp. 3 8 —4 3 0R., 
a zarazem  baczymy na tę chwilę, w której 
osiągnie ów pożądany stopień kwasu. Nie­
stety nie odbywa się ta  p rocedura tak 
gładko, gdyż w większej ilości gorzelń, k ie­
rownik nie może opanow ać ukwaszenia  
hołowicy, zgodzić się przeto musi na to, 
co mu przydaży niestosowny lokal, albo 
brak pilnego dozoru (zwłaszcza w nocnej 
porze) bierze więc hołowicę z kwasem
0 wiele niższym, albo wyższym, aniżeli 
pragnął, a często i z niepożądannym i ob­
cymi kw asam i, bo i te stopniujemy pod 
mianem kwasu mlecznego.

Tym sposobem  w prow adza  się n ie­
czystą fermentacyę, a w dalszym jej ciągu, 
całe m nóstwo bakteryj i szkodliwych za ­
gnieżdża się w głównym zacierze. Te  nie­
winne napozór bak terye  potrafią się tak 
ukryć w zacierze, że po odferm entowaniu  
cukrom ierz  naw et często głębiej się zan u ­
rzy nie zdradzając  ich obecności i dopiero 
nikroskop przy współudziale kwasomierza 
potrafi zdem askować szkodników.

W iemy dobrze, że wyrabianie kw asu  
mlecznego w gorzelniach je s t  i żmudne
1 niepewne, oddaw na już tak my, jakoteż 
i ludzie nauki odczuwali tę słabą stronę 
gorzelnictwa, dążono już do tego, by kwas 
mleczny w yrabiano w osobnych fabrykach, 
a gorzelniom podawano go już jako  goto­
wy, przez co gorzelnik mógłby go dokła­
dną ilość do hołowicy dodawać, ale zam ia ­
ry te z powodu zbyt kosztownej produkcyi, 
ograniczone zostały tylko na  m ałą  skalę.

Z powodu wysokiej ceny w ten spo­
sób uzyskiw any kw as mleczny, czysty, 
używa się tylko czasam i przy posiewie 
pierwszych drożdży.

W skutek wielkich do zwalczeni a 
t ru a n o ic i  przy w yrabianiu  kw asu  mlecz­
nego czystego, taniego i w dowolnej ilości, 
zw rócono uwagę ju ż  od daw na na  inny,

i tańszy kwas, którym można zarazem  do ­
wolnie regulować, jest  to k w a s  s i a r k o -  
w y. K was ten bywał tak do ukw aszenia  
hołowicy jako też  i do zacierów' używany, 

j  — ale że zastosowanie  go nie było ściśle 
i oznaczone i unorm ow ane, przeto tylko te 
I gorzelnie cieszyły się powodzeniem, które 
i zdołały ugadnąć, jak ą  ilość dodawać na­
leży.

W osta tn ich  czasach, ludzie nauki 
i p ierwszorzędni chemicy gorzelniani jak  
„B au e r11, „B uchele r11 i . .K ues“ zajęli się 
w yczerpującem i badaniami nad zas tosow a­
niem kwasu siarkowego do kwaszenia ho ­
łowicy i ujęli spostrzeżenia swoje w ściśle 
określone ram y naukowe.

W ystępując  w dzisiejszym odczycie 
moim ściśle rzeczowo, otwarcie i bezstron­
nie nie m am wcale zam iaru  zachwalać lub 
czynić  rek lam ę jednej z trzech .wymienio­
nych metod, lecz pragnę tylko omówić je  
ze stanowiska naszych  stosunków' w śród 
jak ich  w gorzelniach galicyjskich pracować 
musimy

Wiem, że każda z tych inetod m a 
swoich zwolenników — być może, iż ten 
lub ów z nich nie będzie z w yrażenia  m o­
jego zapa tryw an ia  zadowolony, a może n a ­
w et poczuje się urażonym, pomimo tego 
nie w aham  się wypowiedzieć tutaj mojego 
przekonania  wyrobionego na  podstawie 
własnej praktyki i z czytania różnych opi­
nii zaw odow ych powziętego. Prof. Bucheler 
a względnie nabywca jego paten tu  p. Pulay 
osłan ia  swoją metodę wielką tajemnicą, a 
nadto  każe płacić sobie z góry bardzo s ło­
no za licencyę, żąda  bowiem po 2 kor. od 
każdego hektolitra  kontyngentu  i 200 kor. 
za wprowadzenie swej metody, polegającej 
na zastósow aniu  kw asu siarkowego; wobec 
tego nie mogę oświadczyć się za tą m eto ­
dą  tak długo, jak  długo nie przekona mnie 
wynalazca, że jego sposób pobiją -nne m e­
tody wynikami rachunkowymi.

Metoda Dra K uesa  op ie ra jąca  się ta k ­
że na kwasie siarkowym, ale z dodaw a­
niem jakiegoś prepara tu  odżywczego fNahr- 
pr.iperat) nie jes t  również zachęcającą 
z tego powodu, że robiąc według niej po­
trzeba nieodzownie bardzo wysoko procen­
towych zacierów n a  hołowicę, a nadto ma-
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nipulacya wymaga przy stosowaniu uwego 
preparatu zmiany drożdży co kilka dni.

To pociąga za sobą zwiększenie pracy 
dla gorzelnika, podrożenie kosztów przez 
częste sprowadzanie drożdży i nieuniknioną 
chwiejność w wydatkach okowity, — co 
wszystko powoduje pewną stratę dla go­
rzelni.

W  porównaniu  z obu w ym ienionenn 
wyżej metodam i przyrządzania  drożdży, m e ­
toda I lauera  pozyskała  najwięcej zw o len ­
ników" jako przystępna i zrozumiała, tem 
więcej, że nie jest  drogą Całą opłatę za 
licencyę stanowi zakupyw any eks trak t  droż- 
dżowy. który na tom ias t  zastępuje  używany 
dziś słód na hołowicę, a przytem można 
tą  m etodą robify jak  się komu podoba, bu 
i na  kwasie mlecznym i na kwasie s iar­
kowym.

Metodą B auera  - tak na kw asie  
mlecznym, jak  i siarkowym — . robię już 
od trzech lat z jak  najlepszym wynikiem, 
a w tym roku rozpocznę również rucb go­
rzelni według tejże metody.

Przedstawiłem tu Panom  ważność n a ­
szej czynności, wykazałem chwiejność po­
stępow ania  technicznego przy s tosow aniu  
kw asu mlecznego, a pozostawiając inne 
poruszone tutaj moje poglądy dokładnej 
rozwadze Szan. Panów , kończę mój inoźe 
za długi, ale jeszcze n iew yczerpany od­
czyt życzeniem najlepszego powodzenia  
w bliżającej się kampanii.

Pożyteczne wiadomości.

O wartości desinfełccyjnej par alkoholu. 
Podług Satto  pary alkoholu m ają być naj- 
idealniejszym środkiem dla desinfekcyi 
mieszkań i mebli. Alkohol w postaci gazu 
przen ika  bowiem wszędzie i dokładnie de­
zynfekuje, nie posiada przytem  własności 
tru jących  i drażniących, ja k  również jest  
bezwonnym  i n iedrog im . Alkohol absolutny 
do desinfekcyi się nie nadaje, ponieważ 
przy zetknięciu z zaw ierającymi białko-sub- 
s tancyam i odciąga od nich wodę i wysusza 
je , nie przenikając ich. Natomiast alkohol 
w roztworze wodnym, a więc alkohol roz­
cieńczony, posiada silne bakterjobójcze

własności. Pary alkoholu posiadają więc 
takie same działanie, jak i płynny alkohol. 
Tak np. Dary 4 0 —50% alkoholu posiadają 
szybkie i pewue działanie desinfekcyjne: 
w przeciągu 5 minut zabijają one w zupeł­
ności zarodniki bakteryi wąglikowej. Alko­
hol 70—80% posiada słabe własności de- 
synfekcyjne, 90% zaś całkiem ich nie po­
siada; podobnież i poniżej 40% własności 
te zmniejszają się. Przy desinfekcyi żadne 
aparaty nie są potrzebne. Pięć minut cza­
su wystarcza dla desinfekcyi, drugie tyle 
dla następnego przewietrzenia. Sposób ten 
poleca się szczególniej dla desinfekcyi wa­
gonów osobowych pierwszej i drugiej kla­
sy. (Czasop. gal. Tow. aptekar.).

Oparzenie karbolem. Zauważono, że 
czysty kwas karbolowy, lub mocne wodne 
jego roztwory powodują bardzo silne przy- 
żeganie skóry, podczas’, kiedy roztwory 
tego związku w wyskoku lub glicerynie są 
prawie zupełnie pozbawione przylegają­
cych własności. O tem pamiętać należy 
i w przypadkach oparzenia skóry stężo­
nym karbolem, należy obmyć chore miej­
sce nie wodą, lecz. wyskokiem lub — co 
jest lepsze — gliceryną. Następnie należy 
pokryć skórę waseliną lub czystą oliwą. 
(Czasop. gal. Towarz. aptekar.).

Nowy gaz świetlny ze spirytusu i nafty. 
W .nstytucie berlińskim przemysłu fermen­
tacyjnego oraz w uniwersyteckiem labora- 
toryum chemicznem w Halli zaczęto od 
roku 1902 robić doświadczenia nad gazem, 
stosowanym do oświetlania i wytwarzania 
siły, otrzymanym przez destylacyę miesza­
niny spirytusu z naftą lub olejem od de- 
stylacyi węgla brunatnego; do aestylacyi 
używano 2 części spirytusu i jedną część 
nafty.

Otrzymany przez destylacyę takiej 
mieszaniny gaz odznacza się stosunkowo 
wielkim ciężarem właściwym (0‘7 ciężaru 
właściwego powietrza; i wielką zawarto­
ścią węglowodorów ciężkich, oraz tlenku 
węgla. Wskutek wielkiej zawartości tlenku 
węgla gaz te r  jes t  silnie trujący, lecz nie­
bezpieczeństwo jes t  o tyle nieznaczne, że 
najmmojszą jego ilość łatwo rozpoznać 
wskutek ostrego przenikliwego zapachu.

Stosując gaz ten do oświetlenia w pal­
niku Auera, i używając 60 litrów na go­
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dzinę, o trzym ano silę światła, odpowiada-) 
ją cą  67‘5 świecom  Hefnera, czyli na jed n ą  j  

świecę wypada 0 -887 litra, gdy dla osią­
gnięcia tej samej siły świetlnej trzeba z u - ; 
żyć 1-4— 1-5 litra gazu świetlnegu z węgla 
kamiennego; jeszcze lepszy s tosunek  można ; 
osiągnąć, mieszając gaz ten z 2 5 —3 0 % : 
powietrza, bez obawy o eksplozyę.

Obliczono, że koszta  oświetlania ga­
zem podobnym  w najgorszych w arunkach  
wynoszą 2 halerze na godzinę wobec siły 
światła  =  100 świec norm alnych. Z tego 
powodu łatwo może on w ytrzym ać konku- 
rencyę ze wszystkimi innymi gazami świetl­
nymi, szczególniej wtedy, gdy idzie o oświe­
tlanie fabryk, pojedynczych lub m ie jscow o­
ści mniejszych i gdzie nie je s t  wymagana 
w iększa  siła św ietlna ponad 200 świec.

Szczególnie korzys tne  może być z a ­
stosowanie takiego gazu w miejsowościach, 
które nie obfitują w węgiel, a natu im ast 
posiadają nadm iar  produktów surowych do 
wytw arzania  spirytusu, a więc w krajne# 
podzwrotnikowych, gdzie rośnie trzcina cu ­
krow a i gdzie pozostaje nadm iar trudnego 
do zużycia melasu, jak  również w krajach 
niezasobnych w węgie, a produkujących 
dużo kartofli, jak  naprzykład Galicy a 
wschodnia, k tóra  posiada oprócz tego je s z ­
cze wielkie zapasy surowca naftowego.

Nowy gaz w ytw arza  także podczas 
palenia bardzo dużo ciepła; jeden  m etr  
sześcienny daje 7400 ciepłostek. (Czasop. 
gal. Tow. aptekar.).

Rozmaitości.
C. k. Stacya doświadczalna dla gorzel-  

in iew a i przemysłów pokrewnych przy państwo­
wej szkole w Krakowie ul. Gołębia Nr. 20.

1) Prowadzi kursa mikrobiologi fermenta­
cyjnej ze szczególniejszem uwzględnieniem czy­
stej hodowli drożdży.

2) Posiada liczny zbiór szlachetnych i dzi­
kich drożdży, bakieryi i pleśniaków, które 
w czystych kulturach dostarcza praktyce.

3) Udziela porad i dokonuje kontroli tech­
nicznych gorzelń, browarów, octarń i t. d.

4) Wykonywa wszelkie analizy wchodzące 
w zakres przemysłu fermentacyjnego.

5) Dostarcza przyrządów potrzebnych do 
kontroli ruchu fabryki.

Bliższych wiadomości udziela kierownictwo 
stacyi.

Sprawozdanie targowe.
B a n k  rolniczy we Lwowie. Lwów, dnia 

30. września 1904. Dziś notujemy za 50 kilogra­
mów loco Lwów. —  Waluta koronowa.

Żyto gotowe od 6 ‘75 do 7 '— . Żyto nowe 
6 -60 do 6 -80. Jęczmień pastewny 6‘25 do 6 50 
Jęczmień browarniany 6 '75  do 7'50. Kukurn- 
dza nowa 8 1 0  do 8-25. Kukurudza stara 
od ---■— do — ' — .

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. go­
towy od — do — • -  . Spirytus paritas T a r ­
nopol na termina 48 ‘50 do 49 ’— , spirytus pa­
ritas ekskontygen. 3 5 '— do 3 6 '— .

Wiedeń 30. września. Spirytus.
Za towar skontyngentowany z dostawą na­

tychmiastową za 100 HI. płacono k. 53 '80  do 
k. 54 '20 .

O g ł o s z e n i a . __________
p o ś w ię c ić  się  z a w o d o w i  go rz ' : lu iczem u ,  (w s t ę p n e  

w ia d o m o ś c i  g o r z e l n i a n e  p o s i a d a m ,  u k o ń c z y ł e m  4  ki . r e ­
a ln ą ,  o d b y ł e m  s łu żb ę  w o j s k o w ą ) .  —  U p ra szam  o p rzy jęcie  
mię na dalszą praktykę — Z  p o w o d u ,  żc  nie  j e s t e m  w s t a ­
n ie  p ł a c i ć  za  o t rzym any  w ik t  p o d e jm u ję ,  się w razie  p o t rzeby  
p o m a g a ć  w k a n ee la ry i ,  p rzy  g o s p o d a r s tw ie  w z g lęd n ie  przy 
i n n e m  zajęc iu .  O b z n a jo m io n y  j e s t e m  d o b rz e  z g o s p o d a r s t w e m ,  
Ł a s k a w e  z g ł o s z e n i a :  S ta n is ła w  Korobij, i a r n o p o l  uj, O g r o ­
d o w a ,  N r .  1877.

Przy jm u je  u c z n i ó w  n a  p r a k t y k ę  g o r z e ln i a n ą .  M a m  o b e c n i e  
i i t a ż d e g o  c z a s u  g o r z e l n i k ó w  z d o l n y c h  d o  u m i e s z c z e n i a  

n a  w o l n e  p o s a d y .
j e s t  „ P u l  son ie  t e r i; N r .  .-» d o  s p r z e d a n i a  z a  100 k o r o n .

ł a n  S t a n c z y K i e u ik z  w  C h o r z e l o w i e .

I ^ a r z ą d  d ó b r  M ę d r z e c h ó w  p o t r z e b u j e  o d  1.  p a ź d z i e r n i k a  
* * *  1). r .  d w ó c h  g o r z e l n i k ó w .  Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e : Z a rz ą d  
d ó b r  M ę d r z e c h ó w  p.  BollSłdUb

Po m o c n i k  g o r z e l n i a n y  z 3 l e t n i ą  p r a k t y k ą  p o s z u k u j e  p o ­
s z u k u j e  p o s a d y .  Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  F r .  C h m u r a  S r z a ł k i  

p .  B o b r k a ,

OO l l Z E L N I K ,  o b z n a j m i o n y  z e t ą g ł e m i  a p a r a t a m i  „Bredta 
i P a u k s c h a  p o s z u k u j e  p o s a d y .  Z g ł o s z e n i a  p e d  „A .  i \ “ 

g o r z e l n i k ,  G r ę b o s z ó w .

O0 J Ł Z E Ł N IK  k a w a l e r  z k i l k u l e t n i ą  p r a k t y k ą  o b z n a j o -  
m io n y  z w s z e lk ie m i  a p a r a l a m i ,  p o s i a d a j ą c y  c h l u b n e  

ś w i a d e c t w a  p o s z u k u j e  p o s a d y .  Z g ł o s z e n i e  do  A .  W i t o w i a k a  
J u ro w c e  k o ł o  S a n o k a .

OO R Z E L M K ,  d o s k o n a ł y  z a w o d o w i e c  p o s z u k u j e  p o s a d y  
ro c z n e j .  K o n t r a k t o w o  z o b o w i ą z u j ę  s ię  d a w a ć  m o ż l iw ie  

n a jw y ż s z e  w y d a t k i ,  g w a r a n t u j ą c  za  n ie  s w ą  p ł a c ą .  O b z n a -  
j o m io n y  j e s t  z a p a r a t a m i  w s z e l k i c h  k o n s t r u k c y j .  P o s a d ę  
m o ż e  o b j ą ć  z a r a z .  —  Z g ł o s z e n i a  d o  a d m i n i s t r a e y i  „ G o -  
r z e l n i k a “ p o d  5 4  A .  K .

W dowa po urzędniku pry w. z 3. dzieci drobnych — nie 
zaopatrzona znajduje się w  rozpaczliwej nędzy. — Kto ł a ­

skaw nadeszle datek dla niej do administraeyi.
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P o m o cn ik  gorzelniom ) z  k ilk u ­
le tn ią  p r a k ty k ą  p o szu ku je  p o sa d y  
n a  zb liża ją cą  s ię  k a m p a n ię . O fe r ty :  
E. Jiaracco w  S ta c za  p rze z  Szczuczyn, 
yub. Ł om żyń ska  (R osya).

Skorowidz gorzelń galicyjskich
nakładem

A. jcn ilja  w S p a jtw ie  p. TartalsKw
J e s t  o n  d o  n a b y c ia  u a u to ra  i w k s ięg a rn i  P .  T .  G u b r y -  
now icza  i S c h m i d t a  w o L w o w ie ,  ul T e a t r a l n a  1. 9.  oraz 
w  a d m i n i s t r a c j i  „ G O H Z K T j N J K j I “  pr> c en ie  3 k\ 

za  egzem pla rz .

Przegląd Gorzelni'zy,
j e d y n e  p o l s k i e  p i s m o  j g o r z e l n i e z c  

w  R i e r n c z e c h ,
Organ Wydziału gorzelniczego na W . ks. P o ­
znańskie —  wychodzi rok 10-ty pod rodakcyą 
S. Piekuckiego — Obrowo p. Obrzycko  

(Obersitzko Bez. Posen).
Prenumerata roczna w Austryi 8 kor., tf Rosy i 4 rs. 

P rz y jm u je  się w szelk ie  ogłoszenia-

|  K o l e j e  w ą z k o t o r o w e sprzedaje i wypożycza g
H :

N ę g .  Fab ryka  z=± gjr
wagonów i maszyn §|
Tow . akc. w Raab. §1

ia f
Zastępstwo dla Galicy: i Bukowiny: k|_ 

E f f e r m a n n  i  S p .  j f :

Lwów —  Drohobycz- p j

3 *

3*
a e

3 *
3*
> :
3*

P . D R U R I N G
Fabryka w yrób o w  m etalow y cli i kotlarnia

W  I S U Ł E J  - i la i ic y a
p ode jm uje  się  w yk o n an ia

urządzeń całkow itych  gorzelń rolniczych, Aparatów odpędowych, ciągłych  
i  peryodycznych, K adzi zaciernych, Parników  Henzego, K otłów  parowych, 
Rezerwoarów na sp irytus i wodę, Aparatów i Parników  dla karm y, In sta lacy i 

w odociągów , tudzież Rekonstrukcyj starych gorzelń.

K o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

3*
*
*
n
*
&
3*
3*

> :
3 *
3*

P ro je k tu je m y  i w y k o n u je ­
my: O g rze w a n ia  C e n t r a l ­
ne, w e  ntylacye, wodo cięgi,  
i kanalizacyę  ru ro w ą ,  ł a ­
źnie, łaz ien k i ,  wiercenie  
s tudz ien  i u s taw ian ie  pom p 
pralnie i suszarn ie  m ech a ­
niczne. (Oświetlenie paten- 
tow anem  naftowem św ia ­
t łem żarow em  „ Z n i c z “  
w m ie jscowościach nie po ­

s iada jących  gazowni.

Chylewski, lóruby i Spł.
Dawniej Władysław Niemeksza

Biuro techniczne i Zakład instalacyjny
we Cwowie, Kopernika 15 a, II p.

P rz y m u je m y  zam ów ien ie  
na: M aszyny, kotły  paro­
w e .  C h ło d n ie  m e c h a n i­
czne  fabryk: lodu G o r z e l ­
nie, F abryk i  drożdży, B r o ­
w a ry ,  T a r ta k i ,  m ły n y  z w y ­
k łe  I autom atyczne. L oko-  
mobile  i m otory  gazowe, 
b enzynow e,  sp iry tusowe,  
( szw edzkie  i a m e r y k a ń ­

skie) etc. etc.
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pom  techniczno-handlowy

B r a n d  i  M k a
w Krakowie

ul. Szewska 13. Telefon Nr. 473.

p o le c a  d la  g o r z e l ń  :

" P  ompy dla spirytusu, w ody i zacieru.
W ę z ę  gumowe, parciane i metalowe. 

Rury żelazne miedziane i ołowiane.
Kurk i i W e n ty le  metalowe.
A rm atury  i Manometry.
Pasy  skórzane parciane i sierściowe.  
Zeszczebnien ia  dla kotłów i maszyn.
Płyty  i szn u ry  gumowe i azbestowe. 
Sm a ry  i oleje maszynowe.
Ruszta patentowe dla kotłów, jakoteż. wszel­
k ie  inne  m a te ry a ły  i a r ty k u ły  dla gorzelń.

Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie.

Dostawa franko do każdej stacyi.

Sławne drożdże
z fabryki Ad. Ig. la n tn e ra  i Syna we Wirdniu

główny skład na Galicyę w handiu

Ka r o l a  Ba ł ł a b a n a
Lwów, Halicka 23.

J e d y n ie  p r z y d a tn e  do z a c ie r u  g o r z e ln ia n e g o ,  p o n iew a ż  
bez krochmalu.

Zl ec e ni a  z p o w l n c y i  u s k u t e c z n i a  s i ę  b e z z wł oc z ni e .

m m
m

K O K S
otrzymali}- p rzy  des ty lacy i na j­

lepszych  
■ w ^ g T - i  g a z o w y c l i

d o  o p a ł u  k o t ł ó w  p a r o w y c h

ó “ i  c i T ó w  k o w a l s k i e  l i
poleca

Z ak ład  gazow y  m iejsk i w e Lw ow ie.

ę S Ł _____

CENTRALNE KI o se ty ,  łazienki, łaźnie, 
mechan. pralnie i suszarnie

^  Kosztorysy 
bezpłatnie o e a z E W A s i E AAA

AA

Najlepsze 
reterencye AA

i WEETYIACYE
a a a  W S Z E L K I C H  S Y S T E M Ó W  a a a a a

Oświetlenie gazowe PIIOJEKTUJE i WYKONUJE

Inż. LEONARD NITSCH i Spółka
B I U R O  T E C H N I C Z N E  I Z A K Ł A D  I N S T A L A C Y J N Y  a a a a a a a a a A

w Krakowie, ulica Kolejowa 18, parter. Telefon Nr. 381.
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BOLESŁAW  JAW ORSKI
w pofurzycy p. 5 okal

S k ła d  in s tru m e n tó w  do kon tro li techn iczn eg o  p o s tęp o w a n ia  w  gerze ln i, o raz pasów  i a r ty k u łó w  gum ow ych
poleca

Alkoholometry — Ciepłomierze — Cukromiersa — Kwasomierze — Wagi do oznaczenia 
skrobi w kartotlach — M ikroskopy — W szelkiego rodzaju szkła  do prób chemicznych — 
W odoskazy - -  Pasy  skórzane, bawełniane, amerykańskie , pasy Balata, pasy  gumowe — 
Rzemyki do szycia pasów — Spinki do pasów i t. p. — Węże gumowe, parciane i ze 
sp ira lką  — Płyty  gumowe, asbestowe i asbestonitowe — Smarowidła i t. p. artykuły.

C enn ik i  i lu s t ro w a n e  d a rm o  i op ia tne .

K X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ? l

OuisscH $  Geppert
Fabryka wyrobów z miedzi i metali 

zarazem kotiarnia
w 1 3 ie l ; s l i :x x  (Szląsk austr.j  

filia C l i o d o r o w i e  (Galicya wsch.)
w yłączn ie  u rządza

Gorzelnie,- raflnerye, f e jr y k i  flrożńży i l ikierów.
Przedsięb ierze  budowy now ych gorzelń  

zarówno ja k  i przebudowy gorzelń przesta­
rza łych  systemów.

D o s t a r c z a  w s z e lk ic h  do  r u c h u  g o r z e l n i a n e g o  \vy- 
_  l n a g a n y c h  m a s z y n ,  a p a - a t ó w  i p r z y r z ą d ó w  n aj lepszych

X
X
X
X
X

«
X

X
X
X

j uii u . a
w y k o ń c z o n y c h  w z o r o w o  n a  p o d s t a w i e  wie  to le tn io  h d o S w i a d e / e ń .

Koszt orysy bezpłatne. —  Rysunki  i plany za u m ia rk o w a n e  honoraryum X
V : X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 2 C '

K a r o l X ic ? lic h
fabryka wyrobu* bednarskich

Zafożuna w r. 1888, prem iowana ^  j j f  ( ł U f t j d O f " .  JOłO l O f f l ł  ^ało * ona w r - 1888, premiowana

7 rtizy n a jw yższem i nagrodami na  Ś l ą s k u  a u s t r . 7 razy  n ajw yższem i nagrodami.

poleca swoje wyroby, jak: kotły odpędowe, kadzie 
ferm entacyjne, rezerwoary i wogóle wyroby bed­
narskie z prawdziwego śląskiego suchego modrze­
wiowego drzewa, które wykonywa po najtańszych 

cenach. — Pierwszorzędne polecenia.

Adres skarbnika Polskiego Towarzystwa Gorzelniczego:

Jan Stańczykiewicz kier. jorzel. w Chorzelowie o p. loco.
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I
I

C k  _  «  O . k .  u p r z y w .

P A B Ł Y K A  M A S Z T U
O d-le^w surzila , ż e l a z a  I rze-eta-ll

p o d  f i r m ą

L. ZIELENIEW SKI w KRAKOWIE
poleca jako swoją specyalność :

Kotły parow e skowane stałe i przewoźne *)
Maszyny parowe różnej wielkości*).

Kompletne urządzenia i rekonstrukcje gorzelń.
Rezerwoary na spirytus i wodę. — Pompy wszelkiego rodzaju etc.

Powiększywszy znacznie O D L E W A .R J S I Ę  wykonuje szybko 
wszelkie odlewy podług rysunków i modeli własnych lub nadesłanych.

Qoj3.,»AfeŁ 3. ł K o o a s r f e o a ć Ł » x x * * e >  3. fea.ił.,Łc;o„

*) Odznaczone na wystawie krajowej we Lwowie w r 1894. dyplomem honorowym 
c. k. M inisterstwa handlu.

*) Złotym medalem Izb handlowych.

i

1

ALOjzy HUBNER
poleca dla gorzelń,  rafineryj i t. p.

Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, Oliwy do maszyn, Oliwę do pale­
nia, Pasy do maszyn skórzane i gumowe. Gurty do maszyn zwykłe i na­
puszczane, Rzemyki do szycia pasów, Gruby i ni ty do pasów, wiaderka 
do ognia lakierowane i składane, W ęża  konopne zwykłe i gumowane,  
W “że gumowe, Węże spiralne, Holendry mosiężne, Płyty gumowe, 
Płyty asbestowe, Sznury gumowe i asbestowe, Pakunki  łojowe i fe- 
derweisowe, Kule gumowe do wentylów, Szkła do kotłów, Pierścienie 
gumowe, Glazura do chłodników, Baryszówki, Szklaneczki próbne do 
browarów7. Liuwy konopne i druciane cynkowe, Rury ołowiane, Rury 
cynowe, Plomby i drut ołowiany, Latarnie gospodarskie na oliwę 
i naftę, Knoty, Oliwiarki do maszyn blaszane i szklane, Przyrząd kau­
czukowy dla bydła, Przyrząd do poinpowaniapowietrza u bydła ,  Tro- 
kary, Seręgi cynow7e i gumowe dla bydła, Nożyce do strzyżenia bydła 
i owiec, Sól kamienną, Farby olejne i terowe na dachy, Carbolineum 
Ayenariusa Exsiccator,  Ter drzewny i gazowyę Antimermion, środek 
przeciw7 grzybowi, Tektura  na dachy, Smołowiec, Pędzle, Pyroline itp.



T ow arzystw o d la  sp e c ja ln y c h  u rz ąd ze ń  pa len isk  sy stem u  
TH05TA, z o g ra n ic zo n ą  p o re k ą , -  daw n ie j OTTO T H tó !
Z W I C K A U  (w S a c h s o n i i )

H f  dostarcza  ft* lls z tÓ W  ~3Mi
zaopatrzonych w lany m o s te k  o g n io w y ,  
gorąco-powietrzny, k t ó r y  t r a w i  d y m  i zna­

komicie z a o sz c z ę d z a  w ęgie l.

R u s z t ,  ten  d a  się n a t y c h m ia s t  z a s t o s o w a ć  d o  k a ż d e g o  
k o t ł a  p a r o w e g o  przez  ł a t  w ą  w y m ia n ę  u ło ż o n y c h  p rzed  

m u r o w a n y m  m o s tk iem  o g n io w y m  s ta r y c h  rusztów.

N a j t a ń s z e  z u ż y t k o w a n i e  w ę g l a !

N aj w  i ę k s  z a t r w a ł o ś ć  !
Z n a c z n a  o s z c z ę d n o ś ć  na  w ę g l a c h !

Z astęp ca  ula Galicyi i Bukowiny

Ferdynand piefsch
tecilmiczne R u ro  

I _ i  " W  Ó  TTT-.

Galicyjst Instytut techniczny
d l a  w y r o b u  n a u k o w y c h  p r z y r z ą d ó w  z e  s z f ł a  

i t c i t n o m c t r ó w  p r e c y z y j n y c h

,a Gustaw
M ó w ,  ni. Gertrudy 5,

m a
W a r s t a t  repc r łw yM y. — W sze lk ieg o  rodza ju  
te rm o m e try ,  a r e o m e try ,  p rzy rząd y  m iern icze  
i inne s z k la n e  p r z y r z ą d y  d la  gorze lń ,  b r o ­

w a ró w  i fu bryk .

< ' e n y  n a j n i ż s z e .

P r z y r z ą d y  uszkodzone  p rzy  t ra n sp o rc ie  w y ­
m ie n ia  sic.

Dla gorzelń rolniczych
Zastosowanie  m etody H auerow skie j  tio w y t w a ­

rzania 87. tuczny cli prożdży, zarówno przjy nkwaszaniu 
kwasSji siarkowym jak i inlee.znym, z dodatkiem 
ekstrakt  ii drożdżow ego  zapewnia gorzelniom :

Uproszczenie postępowanie tecŁ u iczu ep
wysokie wydatk; spirytusu  

Opłaty licencyjnej niepotrzeba
N ie  p o trz e b a  ia d n jo łi  u k ła d ó w  i i iw c s l j c j j n j c l i

1’odpisane pvzedsięl)iorstvvo posy ła  na  żądanie  
zdolnych fachowców w celu zap row adzen ia

metody Bauerowskiej.
Zgłoszenia  i zamówienia"prosimy zw racać  wprost do

I HIWJI
w  R A A B (Gyor) na Węgrzech.

E w o w s K i e  b iu ro  h a n d lo w e ISJ

p ?
£ f
I H
< 7 .  Hi a I  e w $ k t

x£>

OM *
Ct>

O E w ó w ,  ul.  K o ś c i u s z k i  4. 3
i CD
CJtj

Ł go■ H poleca i—*
&>

rM  
W  

1---1o
1

Węgiel z k » p a i n i  „Saturn" o  
ł —■
w

e j
r H

h n
w  2a g ł f b i t r  ^ a b r o w s ą i c t n M *

<Dm
O 'is K r ó l e s t w a  p c l s H i c g o
<15 

• H  
O cal, ar,77. >

‘t ? _ . . ]_______ c i
fcdc3

t s j Ceu a u i ż s z a  od w ę g l i  g ó r n o ś l ą s k i c h .
fe!

ORENSTEIN i KOPPEL
Lwów, al. A ta ie m in ta  1 . 8 .

Fabryki kolei wąskotorowych
urządzają i dostarczają koleje polne, lasowe, prze­
nośne i stałe , lokomotywy, wagoniki rozmaitych 

konstrukeyi, szyny i t. d.
Katalogi i kosztorysy bezpłatnie


